Wycnadz! we wtorek, czwartek Í 
subote. Ca sahote dolaczony jest 
trhusz Rozmaliaici, pisma ku 
yoiytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem I Rozmal. 
tosclanı! na kwartał, dla odblera- 
jseych w samym Lwawle A ar. 
Aa hr., na pocztamcie lwowskim 
5 zr 19 br., na wszelkich innych 
yocatamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


GA. ZETA. 
LWOWSKA. 


N“ 151. 


Dodatek de Gazeiy Lwowskiej 
obejmuje danlesienla urzedowe I 
pryvsten. 7a umlrszeze: le w Do. 
datku płac! sle nd wiersza w pol. 
kolumnie ( draklem garmont ) za 
pierwszy ras 3 Kr., a za każden 
nastepujacy raz tylko pa t % hr. 
mop. konw. Za wieksze litery placi 
się wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane mlejsoa aaj: 
ma. Bedakcyja Gazety Lwowskiej 
prayjmuje tylko frankowane;'lsty- 
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Przegląd artykułów. 
Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: O'wy- 
adkach w Barcelonie. — Już rozpoczęto 
8 miasıa. — Pogłoska o pod- 
daniu sie Barcelony i powstaniu na różnych 
uuktach Katalonii. — Z najnowszej poczty: 
Pinia 5. grudnia poddała się Barcelona. 
Major Malcolm w Paryżu. 
Francyja: Pogtoska o expedyeyi Anglików do 
Japanu. — Dzieńnik Phalange o przewadze 
Anglików w lliszpanii. — Z. Algiceru: Wia- 
domości z teatru wojny. 
Włochy: Wybuch Etny. 4 
Królestwo Polskie: Jenerał Teniszew. — 


Anglija: 


Rossyja: Zabiegi w zawiazaniu przyjaciel- « 


skich stosunköw z Czerkiesami. 
Chrfuy: Statysiyka państwa chińskiego. 
Nowiny Lwowskie. kenia | 5 
Wiadomości handlowe i przemysłowe : Ze Lwowa. 
Dodatek nadzwyczajny: 
— 2 —-— 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija- 


Gazeta Frankfurter Oberpostamis-Zeilung u- 
mieściła artykuł o wypadkach w Barcelonie, 
rozwodząc się w ten sposób: Już po dwakroć 
zniewolono Espartera do poskromienia bun- 
tu. Widać, że uzurpacyja jego nie wyszła mu 
na dobre, a za taką trzeba uznać przywła- 
szczenie Espartera trzymającego w reku Re- 
jencyję, gdyż do tćj chwili nie jest on za pra- 
wego Rejenta uznany ani przez Austryja, ani 
przez Prusy, ani przez Anglija. W tćmże sa- 
mém mieście, któremu teraz bombardowa- 
niem zagraża, położył niedawno temu kamień 
węgielny do swojćj Rejencyi , a to takiemi srod- 
kami, które teraz w dumie swojćj hańba pięt- 
nuje jedynie dla tego, ponieważ tychże sa- 
mych środków przeciw niemu użyto. Dni osta- 
tnie listopada były bardzo burzliwe , jednak 


nie przyszło do znacznych zaburzeń; dziwić sie 
należy, że zburzona masa ludu widzac zbliża- 
jacy się kres panowania swego, żadnych sie 
nie dopuściła excesów. Zagrażające utłumie- 
nie buntu rzuciło kość niezgody pomiędzy par- 
tyje; jedni drugim przypisują przyczynę upad- 
ku sprawy w Katalonii. Partyja umiarkowana, 
która tylko przeciw despotyzmowi wojskowemu 
i wprowadzaniu angielskich fabrykatów po- 
wstała, oskarza republikanów, że ci rewolu- 
cyjnómi zasadami rzucili postrach na całą Hi- 
szpanije, przez co odstręczono resztę prowin- 
cyj od sprawy Matałonii tak, że Barcelona sa- 
ma o swoich tylko siłach walczyć musiała. Ul- 
sealiberalni zaś unoszą się gniewem i przypi- 
an. upadek całćj srrawy temporyzowaniu i 
tchórzostwu ; trzeba było wystąpić zbrojno, 
ogłosić Rzeczpospolita i pod ta choragwia zaj- 
1zEG w oezy nieprzyjacielowi kraju, ale nie 
czekać za murami miasta oprawców Espar- 
tera. Te obopólne skargi sa teraz tylko czcze- 
mi słowami, bo i na cóż się przydadza? Pier- 
„wszy zapał uleciał, płomień rewolucyi przy- 
gasł jak pęknięta raca, a wewnętrzna niezgoda 
posiała swoje kły smocze na tymże bruku 
który sie miał sczerwienić krwia nieprz jacit 
kraju. Junta narodowa rozwiazala 115 e 
junta otrzymala w spuściźnie , aby się przygo- 
towywać do kapitulacyi. Na dniu 27. listo- 
ada zaczeta się przybliżać do jenerała van 
Halen i wchodzić z nim w układy. Udało 
się 1*0 przez zręczne temporyzowanie wstrzy- 
mać kanonadę do miasta, która jenerał van 
Halen wprawdzie zagrażał, nie myśląc o nićj 
w samć] istocie, Kapitan jeneralny (van Ha- 
len) zadał przedewszystkićm rozbrojenia kor- 
pusu ochotników, junta zaś nie mogła na to 
przyzwolić Die majac zabezpieczenia amuesiyi 
ba, co większa, junta Zadala niepodobieństwa, 
chciała bowiem, aby konzul francuzki gwaran- 
tował, iz amnestyja dotrzymana bedzie. Re- 
jent przybywszy dnia 25. listopada przed Bar- 
* rozbrojenia mieszkańców, którzy 
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sie poważyli ogłosić w programie, iż Rejenta 
sliładają z posady. Junta, która wzięła na 
siebie nie bardzo pochlebną rolę negocyjatora 
pomiędzy obiema stronami, wszelkich dokladala 
starań, aby korpus ochotników do poddania 
się nakłonić; z drugićj strony znowu repu- 
blikanie podZegali ognistemi słowy swoich ho- 
legów z batalijonów na prędce utworzonych, 
aby nie opuszczali chorągwi, która podnieśli. 
Zunta rozkazala potóm uwięzić głównego na- 
czelnika partyi republikańskićj i odprowadzić 
do warowni Atarazanas, w którćj się uloko- 
wala milicyja miejska, okazująca wiele skłon- 
ności do poddania się. Tymczasem- dopięto 
tego, Że się korpus ochotników rozwiązał, 
2 sześciu batalijonów trzy tylko powstawało 
natarczywie przeciw wszelkim układom z Re- 
jentem i oświadczyło, Ze wszelkie negocyacyje 
junty paraliżować będzie. Mimo to udali się 
członkowie junty dnia 30. listopada do Rejenta 
i przedłożyli warunki, pod któremi się pod- 
dać zamyślają. (Obacz Gazetę przeszła.) Re- 
jent nie tylko Ze nie przyjął żadnych warun- 
ków, ale zagroził bombardowaniem miastu i 
użycici wszelkich środków wojennych, jeźli 
sie bezzwłocznie nie podda. — Dniem przed 
przybyciem Rejenta wydarzył się wypadek, 


ktöry na umyśle mieszkańców wielkie sprawił 


wrażenie, a republikanom podał sposobność, 
upadłego ducha na nowo ożywió-* Widziano 
z brzegów, jak się okręt linijowy angielski 
#ormidable o 90 działach zbliżał do portu. 
W tćjże chwili rozniesiono tę dziwną i nieroz- 
sadna wieść, Że okręt ten wiezie na swoim po- 
kladzie zapas kongrewskich rakiet , aby miasto 
obrócić w perzynę. Wkrótce potém widziano 
jak ten olbrzymi okręt przy ujściu rzeki Llo- 
brogat tracił na mieliznę, z którćj się Zadna 
miarą nie mógł wydobyć. Mieszkańcy Barce- 
łony widzieli w tóm rękę Opatrzności, która 
okrutne zamiary ciemiężycieli w niwecz obró- 
cila. Przekleństwa, które się na widok zbli- 
Żającego się Formidable z piersi wszystkich 
mieszkańców wydziorały, zamieniły się potym 
wypadku w okrzyki radości | 

Wiadomości z Barcelony z dnia 2. grudnia 
donoszą, że Espartero nie chciał przyjąć 
deputacyję miasta, ale odesłał ją do jeneral- 
nego kapitana van Halen. Na dniu 1. gru- 
dnia oświadczyła junta w proklamacyi, Ze jej 
przełożenia taki obrót wzięły. Junta więc od- 
stąpiła od swoich poprzedniczych warunków i 
przełożyła następujące : 4) Aby mieszkańcy Bar- 
celony żadnćj nie doznali chłosty za wypadki, 
które zaszly za przyczynieniem sie nieprzyja- 
ciół dobra kraju. 2) Aby gwardyja narodowa 


tak długo broń zatrzymała, dopóki nie nastapi 
reorganizacyja gwardyi miasta przez władze 
municypalne. — Jeneralny kapitan i te warunki 
odrzucił Zadajr.c złożenia broni, ustapienia z wa- 
rowni Atarazanas, ukarania hersztów i podźe- 
gaczy rokoszu. Gdy miasto te warunki wy- 
pełni, natenczas może liczyć na laskę Rejenta 
i na karność wojska królewskiego. We dwu- 
dziestu cztćrech godzinach miała junta lub 
przyjać te warunki, lub je odrzucić; dłuższćj 
nie dozwala van Ila le n zwłoki. Nad temi 
warunkami naradzała się junta z komendan- 
tem batalijonu gwardyi narodowćj i z alkaldami 
wszystkich okregów miasta. Po uchwale po- 
wziętćj udała się junta mając na czele biskupa 
powtórnie do jenerała van Halen, ale jej 
nie przypuszezono. To oświadczyła junta w po- 
wtórnćj proklamacyi i zapytała lud, co ma przed- 
siewziasd: czyli oświadczyć przed Rejentem 
poddanie się miasta, lub czyli ma ustąpić o 

stéru rządu, albowiem włożonych na nia po- 
wiuności, to jest przywrócenia zgody i poje- 
dnanią obu stron wypełnić nie może. Oznaj- 
miono oraz, że Espartero ma niezwłocznie 
rozpocząć bombardowanie. — Nim tę prokla- 
macyję ogłoszono , oddział ochotników, batali- 
jony tyralijerów i wielu innych z milicyi oka- 
zywało chęć poddania się i złożenia broni, aby 


tylko ułatwić rozpoczęte układy: epodziówano 
wię albowiem amnestyi, choćby się lakowa nie 


rozciągała na przewodźców powstania, o któ- 
rych nie miano tak wielka troskę, gdyż okręty 
francuzkie dały im bezpieczne schronienie. Gdy 
więc oznajmiono, że prośby junty po dwakroć 
odrzucone zostały, i że Rejent deputacyje mia- 
sta nawet przed swoje oblicze nie przypuścił, 
wtedy powstało pomiędzy ludem powszechne 
oburzenie, chciano napowrót uzbrajać korpus 
ochotników. Już od kilku dni czyniono przy- 
gotowania na przypadek kanonady do miasta: 
zrywano bruk, okrywano terasy ziemią , uprza- 
tano piwnice na mieszkanie , wznoszono ślepe 
szańce na obwarowanie domów. — Dnia 2. gru- 
dnia po południu o godzinie czwart&j kazał van 
Ilalen imieniem Rejenta oznajmić miastu, 
że jezli się do dnia jutrzejszego do godziny 
dziesiątćj zrana nie podda, nastąpi bombardo- 
wanie i ze wszystkich stron będzie szturm 
przypuszczony. Ta zatrwazajaca pogrözka za- 
paliła jeszcze bardzićj wściekłość powstańców. 
Wieczorem uderzono na wszystkich ulicach 
marsz jenerałny i ze wszystkich kościołów roz- 
legt się odgłos dzwonów na trwogę. Zdawało 
się rzeczą niepodobną oznaczyć, co nazajutrz 
wypadnie, lub czego się wściekła masa ludu 
zostajaca bez wszelkiego stćru dopuścić może. 


— 987 


Najnowsze wiadomości z daia 35> grudóńia, 
umieszczone w dzieńniku Messager, zawieraja 
co następuje: Æ Perpignau dnia 5. grudnia. 
Wiadomości z Pertuis donoszą zrana dnia dzi- 
siejszego: Dnia 3. o godzinie 44téj przed po- 
łudniem rozpoczęto bombardowanie do 
Barcelony. Ogień trwa ciągle. Lud oświad- 
cza, Że nim się podda, wywiesi wprzódy ban- 
derę francuzką. Cala Katalonija powstaje 
w masie i spieszy na pomoc Barcelonie. Mi- 
licyje z Gerony i Figueras wyruszyły także do 
tego miasta. Honduktor szybkowozu jadącego 
z Figueras potwierdza te wiadomości i oświad- 
cza, że po drodze słyszał ze wszystkich stron 
bicio we dzwony na trwogę. Tenże widział 
milicyję w pochodzie ku Barcelonie wśród o- 
krzyków: Precz z Esparterem| Precz z Angli- 
kami! Niech żyje Francyja! 

Korespondencyja jednój z gazet paryskich za- 
wióra wiadomość mająca pochodzić od wiary- 
godnćj osoby, „którćj autentyczności wszakże ko- 
respondent nic zaręcza: że Espartero po dwu- 
dziesto-cztóro-godzinaćm bombardowaniu wkro- 
czył do miasta, przyjawszy warunki, które mu 
junta poraz pićrwszy przełożyła. Utrzymują, 
ze do przyjęcia warunków znicwoliła go trwoga 
przed masami ludu, które zewszad nadciągały 
do miasta. 

-Ieneralny kapitan Katalonii donosi ministrowi 
wojny, iż wezwał konzula francuzkiego , aby 
przeszkodził hiszpańskim emigrantom udawać 


sie na okręty. Konzul odpowiedział na to, iż 
nietylko że temu Zyezeniu uczyni zadość, ale 
takowe nawet swemu rządowi oznajmi, aby 
troskliwie czuwano w owych miejscach, w któ- 
rych się na okręty dostawać można. 


Z najnowszćj poczty: Z Perpignan: 
Wiadomości z Pertuis donoszą pod duiem 6. 
grudnia, że Barcelona dnia wczoraj- 
szego ka pitulowała. Mieszkańcy zGe- 
rony , którzy szli do Barcelony, na tę wiado- 
mość wrócili do domu. 


Wielka Brytanija i Krlandyja. 


Z Londynu dnia 6. grudnia. Zwiclu 
okolic angielskich dochodza znowu smutne wia- 
domosci, iz całe gromady wychodźców do Ame- 
ryki północnćj, zmorzone glodem i wynędzniałe, 
ztamtad do ojczystego kraju powróciły. Kapi- 
tanowie okrętów widząc wielki ich niedostatek, 
tknięci ludzkością, zabrali ich bezpłatnie na 
pokład, iprzywiezli do Europy. Nawet za naj- 
niższą zapłatę nie mogli ci nieszczęśliwi w Sta- 
nach Zjednoczonych znaleźć dla siebie roboty, 


chociaż prawie wszyscy znich sa zręczni rze- 
mieślnicy iumicjacy uprawiać rolę. 

Gazeta kolonij angielskich zawićra następu- 
jący artykuł: »Mielismy tę przyjemność otrzy- 
mać dwa pićrwsze numera Marrigazelte, która 
w Nowéj Zelandyi w języku krajowców wycho- 
dzi. Tytuł tćj gazety jest: Te Karere, O Nuż 
Tireni, Na, te Rawana, I mea, Kia taja. Ta ga- 
zeta ma format zwyczajny, w każdym numerze 
zawarte są artykuły oryginalne i listy, pisane 
przez krajowców, których misyjonacze kościoła 
angielskiego ukształcili. Jeżli to pismo z roz- 
wagą prowadzone będzie, wywrze bardzo wielki 
wpływ na pierwiastkową ludność Nowćj Zelan- 
dyi, i rząd zasłuży sobie na pochwałę, iż po- 
zwolił wydawać publiczne pismo, które w dzie- 
jach kolonizacyi jest dopiero piérwsze. 

Messager zawiéra następująca wiadomość. 
2 Malty pod dniem 27. listopada: W Afganista- 
nie puszczono na wolność wszystkich jeńców 
bez wyjątku. W proklamacyi z Symli z dnia 
1. października, o którćjśmy już donosili, ogło- 
szono, Ze wojsko angielskie cofnie się do Sud- 
leczu, i ze Afgauoın dano wolność złożenia so- 
bie rządu, jaki aie im podobać będzie. Quct- 
tak zupełnie opuszczono. Major Malcolm ja- 
dący z Chin udał się dnia 4. grudnia wieczo- 
rem z Paryża do Londynu. 

Podług doniesienia zawartego w Morning- 
Herald mieli Anglicy znaleźć we włości na 
chińskićj wyspie Hong-Kong oprawny w złoto 
ramy ebraz Napoleona, przed którym lud tam- 
tejszy wonne kadzidła palił i modły odmawiał. 

Tak Mornikg- Chronicle jak i Globe główne 
organa wigów zamieściły w swoich numerach 

RZECE proklamaeyi jeneralnego gubernatora 
Indyjów Wschodnich, lordaEllenborou gh 
protestacyję, przyczem Globe dodaje tę uwagę, 
iz lord Ellenborough nie jest upoważnionym 
w tak bezwzględny sposób ganić politykę swych 

rzeciwników , gdyż wiadomo, Ze on sam je- 
szcze W marcu b. r. wydał dzienny rozkaz, aby 
wojsko boz poprzednich kroków zaczepnych 7 
z pozostawienie zabranych w niewola jeńców 
do domu powracało. Rozkaz ten jako dowód 
trwogi, Został na szczęście przez samych na- 
czelników wojska i przez instrukcyje wydane 
od angielskiego rządu zniweczony; ale pomi- 
mo to, zawićrą on sam w sobie potępienie po- 
lityki wydawcy pomienionćj proklamaeyi, któ- 
ra z Pomyslnémi skutkami wyprawy w wido- 
cznem przeciwieństwie zostaje. 


Krancyją. 


Z Paryża dnia 8. grudnia. Przedweze- 
rsj opuścił Król z swoją familiją zamek Saint- 
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Clond, i sprowadził się do zimowćj rezydencyi 
w 'Tuileryjach. Tego? samego dnia przybył 
nowy bcigijski ambasador książe de Ligne 
do Paryza. 

Ilrabia Mole udał sie dziś do ministeryjum 
wojny, gdzie miał długą konferencyję z mar- 
szałkiem Soult. 

Lord Cowley miał wczoraj, za nadejściem 
depeszy z Hiszpanii, długa konferencyję zse- 
kretarzem hiszpańskićj ambasady i zaraz po- 
tém wyprawił gońca do Londynu. 

Wyzsi oficerowie w Paryżu oczekują Z natę- 
Żoną uwagą, ażali Anglicy po skończonćj woj- 
nie z Chinami i Afganami przedsigwezmy 
nową wyprawę do Japanu. Gdyż rozeszła się 
pogłoska, a to wskutek doniesienia w Navat 
and Military Gazelle, że naczelny jenerał wy- 
prawy chińskićj zaproponował angielskiemu 
rządowi, przedsięwziać wyprawę do Japanu, 
aby i tam handlowe korzyści uzyskać a tem 
samém położyć koniec odosobnieniu się tam- 
tejszych okolic od Europy, i zażądać zadosyć 
uczynienia za niektóre obelgi, które Japoń- 
czykowie angielskićj banderze wyrządzili. 

Z Ilavre donoszą: »Listem otrzymanym z Val- 
paraiso pod dniem 21. kwietnia potwierdziła się 
wiadomość, że francuzka wyprawa pod dowódz- 
iwem pana Dupelit - Thouars istotnie 
wyspy Marquesas zajęła. Wszystkich tych wysp 
jest cztóry, a ztych Nouka-Hiva jest najznacz- 
niejsza. Blizszych szczegółów list nie zawićra. 

Obawiają się tutaj bardzo, aby wojenne okręty 
angielskie, stojące przed Barcelona, do kroków 
nieprzyjacielskich zmuszonemi nie były. Rzecz 

ewna, Ze nasz rzad wydał do francuzkiego 

konzula w Barcelonie, równie jak ido dowódcy 
stojącćj tamže eskadry francuzkićj, jak naj- 
ostrzejsze rozkazy, by wszystkiego unikać, coby 
do najmniejszego starcia się między angiel- 
skimi a francuzkimi marynarzami powodem 
być mogło. 

Niektóre pisma madryckie utrzymują, Że na 
czele powstania w Barcelonie stoi kilku jene- 
rałów krystynistowskich, którzy na francuzkich 
statkach wojennych tam się dostali. Między 
tymi wymieniają jenerałów: Narvaez, Pavia 
i Concha, których każdy na naszym Boulevard 
italien przechadzających się widzićć może. 
Z tego można sądzić otych pogłoskach , które 
chciałyby złożyć na Królowę Maryję Kry- 
stynę, Że ona na swa korzyść rewolucyję w Ka- 
talonii zażegnać usiłuje. Nikt nie może udo- 
wodnić aby jednym przypadkiem, w którymby 
stronnicy Maryi Krystyny w Paryżu bądź po- 
średnio bądź bezpośrednio najnowsze rozruchy 
w Barcelonie wspićrali. 


Dzieńnik Phalange następujące czyni uwagi 
o przewadze Anglii w Hiszpanii: »Od Ludwika 
XIV. do rewolucyi 1789, Hiszpanija krążyła w sfe- 
rze Francyi. Niekiedy wprawdzie Anglija usi- 
łowała zająć stanowisko na niektórych ważniej- 
szych punktach wybrzeża półwyspu, ale wpływ 
brytański nie dosiegal serca królestwa; zawsze 
tam wpływ francuzki miał przewagę. W po- 
wszechnój koalicyi Europy przeciw Rzeczy- 
pospolitćj, Ifiszpanija słabo nacierała. Ale po- 
wstał Napoleon, którego stała myśla było oba- 
lenie potęgi angielskićj. Odtąd Hiszpanija stała 
się także polem bitwy, na któróm śmiertelna 
walka Napoleona z Anglija była najzaciętszą. 
Kiedy wszystko uginało się przed potęga no- 
wego Cezara, kiedy orły cesarskie wznosiły się 
nad wszzstkiemi stolicami stałego lądu, Hisz- 
panija opierała się z ponurą i nieprzełamaną 
energiją. Hiszpanija pochłonęła armije fran- 
cuzkie, które przeszły za Pireneje. Rzecby 
można, Ze Anglija wte gorejace dusze połu- 
dniowe, natchnela szaloną miłość ojczyzny i 
swobody. Cała łliszpanija protestowała wów- 
czas przeciw militarnemu despotyzmowi Napo- 
leona, jak dzisiaj w mniejszym stosunku Ha- 
talonija protestuje przeciw despotyzmowi mili- 
tarnemu Espartera. Przez tę pamiętna walkę 


na półwyspie stoczona , Napoleon wprowadził 
Anglije w ścedok i w serce kraju, i do wielkiego 


rzypuścił ja wpływu. Pod tym wzgledem mo- 
zna powiedzióć, ze Napoleon zniszczył dzieło 
Ludwika XIVgo, a zniszczył je na korzyść An- 
glii. Wpływ angielski zajął miejsce wpływu 
francuzkiego. Od roku 1815. Anglija utrzy- 
muje się na tóm stanowisku w Hiszpanii. Za 
restauracyi, gabinet Saint-James mógł sie oba- 
wiać przez chwilę, aby Europa absolutna nie 
skłoniła Francyi do przywrócenia dzieła Lu- 
dwika XIV. i głos Canninga groził rozkiełza- 
niem burz rewolucyjnych. Ale przeszłości nikt 
nie ponawia; przez najście 1822 r., Francyja 
zrównoważyła wpływ Anglii, ale go nie prze- 
mogła. Anglija silnie stanęła na półwyspie 
hiszpańskim, i zachowuje swoje stanowisko ,. 
az następnych rewolucyj zręcznie korzystałaby 
wpływ swój wzmocnić.« (Gas. Warsz.) 

Rumaki arabskie, które wice-krół Egiptu 
przysłał Królowi francuzkiemu Ludwikowi Fi- 
lipowi w podarunku , oddał tarecki ambasador 
i poseł Mehmeda Alego. Każdy z siedmiu koni 
nakryty był szkarłatnym czaprakiem i miał 
przewodnikiem arabskiego masztalérza. Je- 
denz tych masztalórzy, z szablą przy boku, 
przewodniczył temu orszakowi. Rumaki przy- 

rowadzono ma dziedziniec tuileryjski, gdzie 
Król ifamilija królewska z balkonu na nie po- 


gladali, poczóm oddano je urzędnikom listy 
cywilnćj. = 

Podług ostatnich wiadomości z Algićru za- 
wartych w Moniteur pod dniem 7. grudnia, je- 
nerał Łamoricie re puściłsię znowu w po- 
gon za tą masą plemion, które Abd-el-Ka- 
der dla przeszkodzenia, aby się niepoddały 
Francuzom, z sobą uprowadził. W skutek tćj 
zaczepki, nadmienione plemiona, złożone nie- 
mal z 30000 ludzi, pogrzebały przeszło 2000 
trupów. Wielka śmiertelność ta nastapila z sło- 
nej wody, która przez dni cztóry była jedy- 
nym ich napojem. Po zaciętćj utarczce, w 
którćj omal że Abd-el- Kader nie został 
schwytany, poszły plemioua w rozsypke. Mię- 
dzy innemi Kralefowie unosząc z soba 44 tru- 
pów znakomitych osób, wrócili do swćj zagro- 
dy. Jenerat Lamoriciere byłby ich mógł wszy- 
stkich w pień wyciąć; ale ułaskawił ich pod 
tym warunkiem, aby wyszukali swych naczel- 
ników, przystawili zakładników , i wyznaczone 
dla siebie grunta uprawiali. Po przyjęciu 
przez Kraleföw pomienionych warunków, wró- 
ciła francuzka kolumna do Maskary. Przez 
poddanie się Rralefów , uzupełniono podbicie 
całego okręgu między granicą marokańska a 
lewym brzegiem Miny. 


Włochy. 


Z Palermo dnia 28go listopada: 
Od trzech dni wyrzuca Etna ognista lawe, 
która spływa w tym kierunku, jak leży mia- 
steczko Bronte. Sputoszenie, które strumie- 
nie lawy do tej chwili zrządziły, mają być nie- 
zmierne. Roskoszna pora wiosenna dozwala 
nam, przechadzać się po całych nocach i przy- 
patrywać się buchającćj Etnie. Zewszad na- 
pływają także cudzoziemcy dla oglądania tego 
rzadkiego zjawiska. 


Krölestwo Polskie. 


Z Warszawy dnia 14. grudnia. Po- 
stanowieniem. Najj. Pan! jenerał-major książę 
Teniszew, mianowany został Zarzadzajacym 
komunikacyjami lądowemi i wodnemi w Kró- 
lestwie Polskićm. 


Bossyja. 


Z Petersburga dnia Ago grudnia, 
Jego Cesarska Mość wyraził swoje podzięko- 
wanie jenerał-adjatantowi Anre p, dowódcy 
linii nadbrzeżoćj Czarnego morza, za dobrze 
rozmyślone założenie i prędkie zbudowanie 
dwóch nowych warowni na lewym brzegu rzeki 
Kuban. Pod ich zasłoną ułatwi się przewóz 
koło przystani W areninki. Cesarz był bar- 
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dzo zadowolony z pracy oddziałów wojskowych, 
użytych do tego przedsięwzięcia. 

Przytém pochwalił także, Że starano się przy 
téj sposobności łagodnych używać środków i 
przyjażne zawiazywad z góralami stosunki. Te 
przyjacielskie układy z Czerkic- 
sami, oświadczył Cesarz, są dobrym począt- 
kiem do zupełnego podbicia tego narodu. 


Chiny. 


Państwo chińskie podług swego położenia od 
wybrzeży Wschodniego Oceanu ku Środkowćj 
Azyi dzielisię na liezue prowincyje środkowe i 
i wiele prowincyj nadmorskich. Te ostatnie 
są: 4.) Prowincyja Pecze- li mająca z miastem 
Peking 25 milijonów ludności; 2.) Szang-tong 
29 mil. ludn.; 3.) Kiang tsa 37 %, mil. ludn.; 
Nagan-Iin 33Y, mil.; 5.) Cze-kiang 25 Y, mil.; 4.) 
6.) Fo-kien 14%, mil.; 7.) Kwe-szo 528219 (?) 
mieszkańców; 8.) Kwang-se 743895 (?) mie- 
szkańców; 9) liwang-tong z miastem Kanton 
19 /, mil, ludności. Środkowe prowincyje w 
głębi kraju są: Prowincyja Szan-si mająca 
40%, mil. ludności; 2.) Szen-si 14 mil.; 3.) 
Se-czuen 21 ½ mil.; 4.) Jun-Nang 5 % mil.; 
5.) Ho-kang 23 mil. 6.) Hong- pe 27%, mil.; 
7.) Hu-nang 18 ½ mil., 8.) Kiang-si 30 Y, mil. 
ludności, Terazniejszy Cesarz Tau- Kwan g 
wstapił na tron po śmierci swego ojca Ki-king, 
dnia 2. września 1820, i przy tej sposobności 
przybrał podług krajowego zwyczaju imię 
luen-hong. Ma on być monarcha łago- 
dny, który okrutnemu despotyzmowi swych 
poprzedników wcale niesprzyja. Po zmarłćj swój 
małżonce pozostało kilkoro dzieci. Drugi jego 
syn, okazywał wcześnie niespokojny, do buntu 
skłonny charakter, dla tego wysłano go do 
wojska w Mugden, gdzie się bardzo surowo 
z nim obchodza. Tau kwang jakkolwiek ab- 
solutny władca, zależy jednakże od mandary- 
nów, którzy izbę tajnćj rady stanowią. Izba ta 
składa się z cztćrech radców, dwóch tatarskich 
a dwóch chińskich, tak dalece, iz pićrwsi 

rzed ostatnimi piórwszeństwo mają. Tera- 
Zoiejsza dynastyja chińska pochodzi 2 Tata- 
rów, A imię teraźniejszego Cesarza oznacza: 
»Sława rozumu« Tau-kwang ma lat 56, 
jest silnćj budowy i wysokiego wzrostu. Po 
śmierci jego podobno rejencyja nastapi. Urzę- 
dowóm doniesieniem w gazecie pekińskiej 
oznajmia on niekiedy wiernym swoim poddanym 
o swojóm zdrowiu i jak się mu wiedzie. Po- 
przedni Cesarz na krótki czas przed swoją 
śmiercią wydał proklamacyje następującćj oano- 
wy: »Gdym na górach Hwang se toczyt dziel- 
nym rumakiem, przez zaziebienie, ktöregom 


się cabawił w szybkim pędzie, „czułem ści- 
suienie w piersiach, i obawiam się, że podo- 
bno już nieprzyjdg do zdrowia.s Poczem roz- 
kazał Cesarz, aby wszyscy urzędnicy państwa 
w zuak żałoby poodrzynali sobie sełedce, a 
damy haremu i damy dworu Cesarzowćj , aby 
sobie włosy ostrzydz, kazały następnie, aby 
wszystkie publiczne dokumenta przez cały rok 
błękitnym atramentem pisano. Zmarła Cesa- 
rzowa, malzonka panującego Cesarza, zdaje się, 
że była bardzo szanowna dama. Dla rzadkich 
jej zalet wyniósł ją Cesarz na godność awćj 
małżonki, i postawił na czele swego haremu. 
W wydaućj po jój śmierci odezwie, czyli mo- 
wie żałobnćj wyrażono: »Trzy szczęśliwe lata 
upłynęło w naszym związku małżeńskim, ła- 
godna obecność jéj rozpraszała nudy, osładza- 
ła gorycze panowania, a urokiem swym, któ- 
ry na cały dwór rozsiówała , jednała sobie 
wszystkie serca. Atoli szczęście to niezadlugo 
w niedołę się zmieniło, a strapiony małżonek 
pozostał teraz samotny i opuszczony.* Naj- 
celniejsza z jéj cnót była szczególnie dziecie- 
ca miłość ; dla tego też do innych jćj imion, 
których bez watpienia niemało miała, kazał 
Cesarz jeszcze dodać imię; Heau- (xe - nengr 
hkuang-ho to znaczy: Cesarzowa, wzór dzićcię- 
cega e ER Pogrzeb jćj odprawiono 
z wielką uroczystością ; a ” 
gelsey Peigierd EEE 
Lecz za powrotem orszallu pogrzebowego, prze- 
grywała orkiestra, stosownie do obyezejow chin- 
skich, najweselsze i najzabawniejsze tańce, jak 
gdyby dając do zrozumienia, że troski i smu- 
tek rozpędzać trzeba. Pićrwszy najulubieńszy 
minister zowie się Hien ga. Zjednał on sobie 
łaskę u Cesarza przezto, iż go prosił, aby po 
śmierci swćj małżonki przez sto dni ani gło- 
wy ani brody sobie nie golił. Człowiek ten ma 
być nadzwyczaj śmiały i przebiegły. Jednego 
dnia wdarł się do haremu Cesarza i uprowa- 
dził mu córkę, inną razą wystąpił wcale nie- 
zameldowany przed oblicze Jego niebieskićj 
Mości. Teraz jest zięciem Cesarza i najmo- 
zuiejszym w całóm Państwie. 


Nowiny Iwowskie. 


Nasz wirtuoz Jan Ruckgaber poświęcił 
Jego Keölew. Mości Arcyksięciu Modeny , po- 
lonez i trzy mazury, ułożone na fortepijan. 
liompozycyje tc wydał Frańciszek Galiński 
bardzo ozdobnie i z wielkim przepychem. 
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Dnia 24, b. m. odbędzie się w domu Ochro- 
ny na liręconych słupach popis publiczny 
uczniów tego zakładu, połączony z obchodem 
uroczystości Bożego Narodzenia, Obywatele 
tutejsi mogą więc powziąć przekonanie, o iłe 
ten w zarodzie swoim tak piękny insty- 
tut zbawiennym się okazuje dla naszego kra- 
ju, od którego tak gorliwej doznaje opicki. 

Z Warszawy d. 16. grudnia. — Od kilku dni 
bawi w Warszawie młody wirtuoz skrzypek 
Ladewski, któremu w stolicach i iunych 
miastach Rossyi przyznawano najzasłużeńsze 
pochwały. Przed kilką tygodniami zachwycał 
Pasa Wileńska, i tameczne pismo było 

ilkaltrod organem powszechnego zadowolenia. 
Olrzymalismy także wiadomość z Lublina e 
istotnie zadziwiajgeym talencie 47toletnićj pa” 
nienki Augusty Geisthard. Jest to spić” 
waczka z szezodrćj ręki natury talentem uda- 
rowana. (Onegdaj przybyła do Warszawy, 
wczoraj dała się słyszeć w jednym z znakomi- 
tych domów, i wszyscy obecni znawcy jedno- 
myślnie przyznali, że doniesienie z Lublina 
było rzeczywistem.) 

Na wzór Almanaków muzycznych. wydawa- 
nych corocznie zagranicą, a poświęconych wy- 


łacznie muzyce lekkićj, spiównćj i wesołćj, 
oczna wy ne Klukowskicgo w tych 


dniach wydał Album na fortepijan, na r. 1843, 
obejmujące utwory następne: Polonez N. F. 
Nideckiego, dyrektora opery; walc z tematów 
Donizettiego, ułożony przez tegoz Nideckiego; 
mazur Szopena; wale A. Kauteckiego; mazur 
A. Motulińskiego; 5 kontredausów z oper: Za- 
netta, Faworytka, Domino czarne i Le Cochet 
de cabriolet, ułożone przez Musarda i Tolbequa; 
Jéj obra%, romans do spićwu, muzyka Szuber- 
ta, słowa tłumaczone przez J, B. Wagnera. 
(Kur War) 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSLUWE. 
(Nieurzedowe.) 

Targ na woły we Lwowie dnia 19, grudnia. 

Z przypedzonych na ten targ wolöw, najwa- 
źniejszy oszacowany został na 14 ½ kamienia 
mięsa, a 17, kamienia łoju, i sprzedany za 
87 zr. 30kr. w. w.; najmnićj ważący zaś osza- 
cowaby na 18 kamieni mięsa, ą1 Y kamienia 
łoju sprzedany został za 80 zr. w. w. 


Redaktor J. N, Ramińaki. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Rrattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod, Nad.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 151. Gazety Lwowskiej. 


(3767) 
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjaćj.) 


BIC Zeitſchrift 


ut 
Kunſt, Literatur, Theater und Mode. 


Der Herausgeber der „Wiener Zeitſchrift“ ladet die Freunde und Lefer derſelben zu dem 
nnn der Veran- ee nenden acht und zwanzigſten Jahrgange ein. 

Da der Herausgeber nicht die Gabe befigt und es auch unter feiner Würde hält, durch pomphafte 
Verſprechungen oder durch zudringliches Selbſtlob das Publikum zu locken und zu täuſchen, fo muß er 
ſich damit begnügen, auf das im vergangenen Jahre Geleiſtete und namentlich auf die ſeit dem Beginne 
desſelben eingetretenen Verbeſſerungen und Erweiterungen des Blattes binzuweiſen. Sein unablöſſiges 
Beſtreben wird dahin gerichtet ſeyn, dieſe Verbeſſerungen auch im kommenden Jahre fortzuſetzen und 
nach ſeinen beſten Kräften den Zweck der „Wiener Zeirſchrift“ zu erfüllen, welcher war, und 
bleiben ſoll: denkenden und gebildeten Leſern eine ihrer würdige Unterhaltung 
zu gewähren. Es follen weder Opfer noch Anſtrengungen geſcheut werden, dieſem Ziele möglichft 
nahe zu kommen. Außer den fon bekannten und bewährten Mitarbeitern der „Wiener Zeitſchrift“ 
haben mehrere der ausgezeichnetſten und deliebteſten Schriftſteller Deutſchlands 
ihre Mitwirkung für das kommende Jahr zugeſagt, weßhalb im Fache der Erzählung, der Novelle 
und überhaupt der größeren Artikel werthvolle und intereſſante Mittheilungen verfprochen werden können. — 
Der Nachdruck aus deutſchen Blättern bleibt, als ein unwürdiges und unehrliches Erwerbsmittel, wie 
bisher fo auch ferner, von der „Wiener Zeitſchrift“ ſtreng ausgeſchloſſen, da fie es fih zum Geſetz 
gemacht hat, die Neugierde der Menge nicht auf Kefen ihrer literariſchen Ehre zu befriedigen: — 
Die Kritik der „Wiener Zeitſchrift“ bleibt den Männern anvertraut, von denen das Publicum 
weiß, daß ſie ihrer Aufgabe gewachſen und zugleich jeder Beſtechung oder unwürdigen Nebenrückſicht 
unzugänglich ſind — In dem Literaturblatte ſollen, mit Uebergehung alles Schlechten und Ver⸗ 
dienſtloſen, die beſſeren Erzeugniſſe der vaterländiſchen und auswärtigen Literatur mit freimiithiger Wahr: 
heitsliebe und dem Anſtande beſprochen werden, wie ihn die Sache und der Leſer fordern darf. — 
Die Notizen ſollen, ohne die Zeitſchrift zu einem Sammelplatze gehaltloſer Klatſchereien herabzu— 
ziehen, durch die Mannigfaltigkeit ihres Inhaltes dem Lefer eine belehrende Unterhaltung bieten. 

In der zußeren Ausſtattung der „Wiener Zeitſchrift,“ namentlich in den artiſtiſchen Beilogen, 
fellen auch ferner die bedeutendſten Koſten nicht geſpart werden. Die Modebilder, welche als Origi⸗ 
naldarſtellungen wirklicher Wiener Moden von den Pariſer Nachzeichnungen ſich weſentlich unterſcheiden, 


— 2 — 
und die Autorität des bei uns Ungenowmenen für ſich haben, bleiben den nemlichen Künſtlern 
anvertraut, die den unbeſtrittenen Ruf dieſer Darſtellungen im In- und Auslande bis zur Stunde auf⸗ 
recht erhalten haben. — Die mit dem allgemeinſten Intereſſe aufgenommenen Bildniſſe ausgezeich⸗ 
neter Zeitgenoſſen ſollen mit gleicher Sorgfalt fortgeſetzt werden. Auch in den übrigen Beilagen der 
„Wiener Zeitſchrift“ ſoll keine Verminderung der Zahl oder des Werthes eintreten. 

Die Pränumerationsbedingungen bleiben die bisher beſtandenen. Die geehrten Abnehmer in Wien 
werden demnach erſucht, ihre Beſtellungen, wie bisher, im Comptoir der „Wiener Zeitſchrift' 
(Dorotheergaſſe, Nr. 1108), wo allein die Pränumeration für den Platz Wien ange⸗ 
nommen wird, machen zu wollen; und zwar: mit den Modebildern und ſämmtlichen Beilagen 24 fl. C. M. 
ganzjährig; 12 fl. halb⸗ und 6 fl. vierteljährig. Ohne Modebilder, jedoch mit den übrigen 
Beilagen, 16 fl. C. M. ganzjährig, 8 fl. Halb» und 4 fl. vierteljöhrig. 

Die geehrten Abnehmer in den Provinzen werden erſucht, fich. mit Beſtellungen, die jedoch 
nur halbjährig und mit den Modebildern angenommen werden, direct an die Ober- 
Poſtamts⸗Zeitungsexpedition in Wien, oder an die ihnen zunächſt gelegenen Provinzial⸗Poſtämter zu 
wenden. Der Pränumerationsbetrag auf der Poft ift 13 fl. 12 kr. C. M. halbjährig. 

Die Verſendung ins Ausland, nach den eingegangenen Beſtellungen, und zwar mit den Mode⸗ 
bildern und ſämmtlichen Beilagen, zu 16 Thaler fähfifh, Netto, übernimmt, wie bisher, die Car! 
Gerol d'ſche Buchhandlung in Wien. 

Wien, im December 1842. 

Friedrich Witthauer, 


Herausgeber und Redacteur der „Wiener Zeitſchrift.“ 
(Am Peter, Nr. 571.) 


Bei G. M. Meyer junior in Braunschweig ist erschienen und in allen Musikalienhandlunger 


(in Lemberg bei J. Milikowski) 
zu haben: ü 
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Biblioth. class. Opern 
in: Clav.-Ausz. mit italien. oder franz. Original- und deutsch. Texte. 
Imperial-Quer-Oetav, 19te Lieferung enthalten?: 


Rossinis Die Belagerung von Corinth. 


Subser.-Pr. 2 Thlr. 15 sgr- 
Es ist dies. nicht nur die einzige, ganz. vollständige, sondern auch eine sehr correcte, elegante 
und. wohlfeile Ausgabe, und, bedarf keiner weitern Empfehlung. 


Die aus denselben! Gründen mit ungetheiltem Beifall. aufgenommenen. ersten 18 Lieferungen 
enthalten : 

Spontini’s Vestalin 1 56 Thlr., Rossini's. Tancred 1 2)3 Thlr., Cherubini’s. Wasserträger 
1 1)6 Thlr., Beethoven's Fidelio 1 12 Thlr., Auber's. Stumme v. Portici 2 1)2 Thlr., Weigl's 
Schweizerfamilie 25 sgr., Rossini's Barbier v. Sevilla 1 2)3 Thlr., Winter's Opferfest 1 218 Thir., 
Mehul’s Joseph 1 16 Thlr., Boieldieu's weisse. Dame 2. Thlr., Rossinis. Othello 1 506. Thlr., Paćr's 
Sargino 1 56 Thlr., Boieldiews Johann v. Paris 1 18 Thlr., Rossinis Die diebische Elster 
2 12 Thir., Bellini's Norma 1 516, Thlr., Bellini's. Die Unbekannte (la straniera) 1 56 Thlr., 
Rossini's Semiramide 8 Thlr. 

In, neuen, eleganten Ausgaben sind ferner zu haben: 

Mosarts 7 Opern im Clav.-Ausz. complett 9 Thlr. 

Dieselben einzeln: Don Juan 1 304 Thlr., Titus I Thlr., Die Zauberflöte 1 103 Thlr., Figaro’s 
Hochzeit 1 536 Thir., Die Entführung u. d. Serail 1 118 Thlr., Cosi fan tutte (Weibertreue) 
4 304 Thlr., Idomeneus 1 12 Thlr. 


